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(RTG)	 i	 tomografii	 komputerowej	 (ang.	 computer tomography	 –	 CT),	 przez	
promieniowanie	 jądrowe	w	pozytonowej	 tomografii	 emisyjnej	 (ang.	positron 
emission tomography	–	PET)	aż	po	promieniowanie	radiowe	i	pole	magnetycz-
ne	w	 rezonansie	magnetycznym	 (ang.	magnetic resonance imaging	 –	MRI)	
i	ultradźwięki	wykorzystywane	w	ultrasonografii	(ang.	ultrasonography	–	USG).
Jedną	 z	 najbardziej	 obiecujących	 i	 wciąż	 rozwijanych	 technik	 obrazowa-
nia	 medycznego	 jest	 pozytonowa	 tomografia	 emisyjna.	 W	 przeciwieństwie	
do	 innych	metod,	PET	pozwala	na	uzyskanie	 informacji	nie	 tylko	o	kształcie	
i	wzajemnym	położeniu	badanych	tkanek,	ale	również	o	intensywności	proce-
sów	biochemicznych	w	nich	zachodzących.	Dzięki	temu	znajduje	zastosowania	




































Detektor	 złożony	 jest	 z	 wielu	 niedużych	 kryształów	 scyntylacyjnych	
(rys.	1b).	W	procesie	analizy	danych	zebranych	w	trakcie	badania	możliwe	jest	
ustalenie,	na	które	z	nich	padły	kwanty	gamma	pochodzące	z	 tego	samego	












	 	 a)	 	 	 b)
Rys.	1.	a)	Pacjent	w	trakcie	badania	(źródło	[1]),	b)	schemat	detektora	PET





pozwalają	 na	 odtworzenie	 pojedynczego	 miejsca	
anihilacji.	Sytuacja	staje	się	bardzo	skomplikowa-
na,	gdy	analizuje	się	 linie	odpowiedzi	pochodzące	




stanowiącym	 największą	 część	 całkowitej	 ceny	 tomografu.	 Z	 tego	 względu	
powierzchnia	 urządzenia	 odpowiedzialna	 za	 detekcję	 kwantów	 gamma	 jest	
stosunkowo	niewielka	w	porównaniu	do	rozmiarów	ciała	pacjenta.	Obniża	to	





















Przewagą	 scyntylatorów	 organicznych	 w	 porównaniu	 do	 kryształów	 jest	














Za	 wytwarzanie	 światła	 w	 scyntylatorach	 kryształowych	 odpowiada	 inny	
mechanizm	niż	w	scyntylatorach	organicznych:	w	pierwszych	dominuje	efekt	
fotoelektryczny,	 w	 drugich	 –	 efekt	 Comptona	 [3].	 Co	 więcej,	 w	 detektorze	







PET,	wykorzystujący	 scyntylatory	 ułożone	 prostopadle	względem	 siebie)	 lub	
zintegrowane	 tomografy	 PET-CT	 oraz	 PET-MRI	 pozwalające	 na	 obrazowanie	
ciała	pacjenta	dwoma	metodami	(nałożenie	na	siebie	ich	wyników	daje	infor-
mację	zarówno	o	kształtach,	wzajemnym	położeniu	badanych	tkanek	i	orga-
nów,	jak	i	o	ich	metabolizmie).
Warto	podkreślić,	że	z	wykorzystaniem	modelu	tomografu	PET,	składające-
go	się	z	dwóch	poruszających	się	po	okręgu	detektorów,	prowadzone	są	zajęcia	
w	ramach	II	Pracowni	Fizycznej	na	Wydziale	Fizyki,	Astronomii	 i	Informatyki	
Stosowanej	UJ.	Ich	celem	jest	odtworzenie	położenia	punktowego	źródła	pro-
mieniotwórczego	wewnątrz	pudełka	o	znanych	wymiarach,	co	stanowi	symula-
cję	badania.	Już	ta	–	bardzo	uproszczona	–	sytuacja	daje	wyobrażenie	o	trud-
nościach,	z	jakimi	trzeba	się	zmierzyć,	opracowując	nowe	urządzenia	i	metody	
analizy	danych	zebranych	z	ich	pomocą.
Pozytonowa	tomografia	emisyjna	to	potężne	narzędzie	w	medycynie,	szcze-
gólnie	w	walce	z	nowotworami.	Jednak	szczególnie	tam,	gdzie	czas	postawienia	
dokładnej	diagnozy	jest	bezcenny,	należy	wykorzystać	przewagę,	jaką	dają	no-
woczesne	technologie.	Po	raz	kolejny	okazuje	się,	że	w	tym	wyścigu	z	czasem	
nieoceniona	jest	zarówno	kreatywność	jak	i	znajomość	praw	fizyki.
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